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„GŁOS GÓRNIKA“ wychodzi 25-go każdego miesiąca. Człon- 


kowie Związku Górników „Zjednoczenia Zawod. Polskiego" otrzymują 


go bezpłatnie. Pojudyńczy numłr kosztuje 1 zł polsk. Abonament 
== rocznie IŻ zł polsk. :-: Ogłoszeń nie umieszcza się. ====— 


Ciężki kryzys gospodarczy, jako 
przeżywamy ma tło międzynarodow., 
bez którego nie można zrozumieć jego 
przebiegu, tor i natężenie. Stąd ko- 
nieczność zdania sobie sprawy z cha- 
rakteru kryzysu Światowego, jego 
przyczyn i tendencyj rozwojowych. 

Kryzys, jaki przeżywa w tej chwili 
gospodarstwo światowe, jest może naj 
poważniejszym, najogólniejszym i naj- 
cięższym kryzysem, jaki notuje histo- 
ria gospodarcza od czasu kryzysu z lat 
1874 do 1879. Wielkie kryzysy świato- 
we po tym okresie (1883/87, 1891/94, 
1908/1909, 1920/21) nie dorównują obec 
nie kryzysowi światowemu, ani co do 
ogólności, ani co do powszechności i 
natężenia. 

Pierwszą charakterystyczną cechą 
obecnego kryzysu gospodarczego jest 
iego powszechność, to jest międzyna- 
rodowość, dotychczas w tym stopniu 
jeszcze nigdy nie zaobserwowana. — 
AO: objął wszystkie państwa świa- 
ta, bez względu na systemy gospodar- 
cze i polityczne, bez względu na kon- 
tynenty i kultury. Widzimy go w Ro- 
sji Sowieckiej, Stanach Zjednoczonych, 
Anglii i Włoszech. Widzimy go i u nas 
i w Niemczech, jak i Belgji, Holandii, 
widzimy go w Szwajcarii, Japonii, Ka- 
radzie, Indjach, Brazylji i Austrii. Je- 
dyną wyspę na tem ogólnem morzu 
kryzysu światowego stanowi właści- 
wie tylko Francija, a do pewnego stop- 
nia także Danja, Norwegja i Islandija. 

Taka bezwzględna powszechność 
krzysu jest cechą dotychczas w tym 
stopniu nigdy niestwierdzoną. 

Okazuje się, iż pomimo zamykania 
granic, pomimo przeszkód w wymianie 
towarów, kapitałów i ludzi, gospodar- 
ka wszystkich krajów internacjonalizu- 
je się coraz bardziej, tworzy wzajem- 
ny nierozerwalny splot interesńw. 

Tak więc tło obecnych kryzysów 
we wszystkich krajach Świata jest nie 
wątpliwie międzynarodowe. Obok od- 
rębnych przyczyn kryzysowych, które 
wykazują każdy kraj z osobna, istnieją 
przyczyny spólne, leżące w strukturze 
gospodarstwa światowego, które wy- 
wołują zaburzenia gospodarcze o cha- 
rakterze międzynarodowym. 


. Druga cechą charakterystyczną 0- 
becnego kryzysu Światowego jest jego 
ogólność. Kryzys obejmuje nietylko 
przemysł, ale obejmuje także, i to głó- 
wnie, rolnictwo. Ciężar kryzysu spo- 
czywa zarówno na przemyśle jak i na 
rolnictwie. Co więcej, pomimo, iż o- 
becny kryzys przejawia się w gwał- 
tów nym spadku cen rolniczych, naj- 
cięższy kryzys przeżywają właśnie 
kraję wysoko uprzemysłowione. Tu 
koncentruje się główny ciężar kryzysu 
w postaci olbrzymich mas bezrobot- 
nych. Ośm dziesiętnych całego bezro- 
tocia światowego koncentruje się w 
Stanach Zjednoczonych, w Niemczech, 
w Anglii t.i. w trzech krajach najwy- 
żej uprzemysłowionych. 

Wreszcie trzecią cechą charaktery- 
styczną kryzysu światowego, to ol- 


 brzymie natężenie kryzysu, nie spoty- 
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Listy do redakcji „GŁOSU GÓRNIKA“ należy iranować i podać na 
nich dokładny adres piszącego. 
Związku Górników „Zjednoczenia Zawodowego Polskiego znajduje 

się w Katowicach przy ulicy Andrzeja 2i, 
$ ul. Wandy. 
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największy od przeszło pół wieku. 


olbrzymiemi zapasani dóbr, nagroma- 
nych we wszystkich częściach Świata. 
W polowie 1oku bieżącego Światowe 
zapasy węgla wzrosły w stosunku do 
roku ubiegł. o 340%, miedzi o 280%, 
cynku o 187%, jedwabiu surowego o 
262%, kawy o 99%, itd. itd. Zapasy 
całego świata na szereg miesięcy. Już 
starczyłyby na zaspekojenie konsumcii 
to samo wskazuje na brak. wszelkiego 
bodźca do dalszej produkcji. 

W związku z tem pozostaje olbrzy- 
mi spadek cen, jaki nastąpił w roku o- 
statnim prawie o wszystkich pozy- 
ciach towarowych. Jest to zjawisko 
w tem natężeniu i w tym krótkim 0- 
kresie czasu 0 charakterze zupełnie 
wyjątkowem. Spadek ten, mierzony 
stosunkami amerykańskiemi wynosił 
około 25 punktów, a wielu artykułach 
cen doprowadzone zostały poniżej po- 
ziomu przedwojennego. W ciągu ostat- 
niego roku ceny Światowe cukru spa- 
dły o 41%, ropy naftowej o 45%, ka- 
wy o 42%. jedwabiu surowego o. 37%, 


wełny o 33%, cynku o 36%, bawełny 


o 29%, miedzi o 37% itd. 

Miarą nadprodukcji ludzi jest liczba 
bezrobotnych, w tych rozmiarach nig- 
dzie jeszcze niespotykana. W połowie 
roku bieżącego liczba ta notowaną jest 
w głównych państwach świata (bez 
Rosji Sowieckiej) na 11 milionów, z 
czego 5 milionów przezsło przypada 
na Stany Zjednoczone, 3 miljony na 
Niemcy, 2 miljony na Anglię i około 
pół miljona na Włochy. Jest to bezro- 
bocie zarejestrowane. ¡Rozmiary bez- 
robocia nierejestrowanego trudno u- 
stalić. 


Nadprodukcia kapitałów wyraża się 
olbrzymią taniością pieniądza krótko- 
terminowego, który nie może znaleźć 
rentownej i bezpiecznej lokaty. W o- 
statnim roku stopy dyskontowe spa- 
dy we wszystkich krajach Świata, a 
świat posidaa obecnie najtańszy pie- 
niądz od roku 1898. 

Pomimo taniego pieniądza jednak 
nie ożywia się ani działalność emisyj- 
na ani ruch giełdowy. Przeżywamy 
równocześnie bezprzykładny kryzys 
giełd międzynarodowych, ich  olbrzy- 
mią nerwowość i wrażliwość. — Na 
wszystkich giełdach nastąpiła kilku- 
dziesięcio procentowa dewaluacja ak- 
cyj, zrozumiała na tle spadku cen i 
kryzysu, przemysłowego. 

Zapytaimy o przyczyny tego kata- 
klizmu gospodarczego, który objął 
wszystkie kraje i wszystkie kontynen- 


ty świata. 


Jak zwykle, istnieje tu cały splot 
przyczyn, leżących częściowo w sfe- 
rze gospodarczej i technicznej, częś- 
ciowo w sferze gospodarczej i socjal- 
nej. i dw) EE 

Przeżywamy obecnie wielki prze- 
wrót techniczny, polityczny i obycza- 
iowo - społeczny, przewrót, który z na 
tury rzeczy misi wyrazić się w sfc- 
rze gospodarczej, w formie dotkliwych 
zabutzeń wymiany. 

Czasy nasze przypominają rewolu- 
cviny okres na przełomie 18-go i 19-g0 
wieku pod wielu względami, o przede- 
wszystkieri pod względem technicz- 
nem. 

Obserwujemy rozwój sił produkcyj- 


nych świata, który w. ostatnich latach: 
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przyjmuje zawrotne tempo. Postęp 
techniki, racjonalizacji przemysłu, me- 
chanizacji rolnictwa, spowodowały w 
ostatnich latach olbrzymi wzrost pro- 
dukcji, który w niektórych działach 
wynosi kilka set procent w stosunku 
do czasu przedwojennego. 

I tak naprzykład produkcja nafty 
wzrosła w stosunku do roku 1913 o 
300 procent, kauczuku o 900 procent, 
aluminjum o 300 proc., surowego jed- 
wabiu o 80 proc., stali o 57 proc., wę- 
gla o 15 proc., surowców. tekstylnych 
o 12 proc., surówki żelaza o 25 proc. 
Niezależnie od tęgo powstał cały sze- 
reg nowych przemysłów, wytwarzają- 
cych nowe produkty przed wojną pra- 
wie nieznane, jak naprzykład: automo- 
bile masowo, aeroplany, radjo, szereg 
aparatów elektrycznych, jedwab sztu- 
czny i inne. 

OCZ ani ludność Świata nie 

ta w tem tempie, .ani też” nie 
a JAR jei dochody konsumcyjne. — 
Przyrost ludności stale maleje, bo 
świąt,-przynajmniej w państwach cy- 
wilizowanych, ogranicza świadomie 
swój przyrost. Znajdujemy się niewąt- 
pliwie w. takim okresie rozwojowym, 
w którym zdolność wyżywienia. ludno- 
ści jest wyższa Od jej zdolności roz- 
mnażania się. 

Racjonalizacja produkcji idzie w kie 
runku zwiększania i wytwarzania, — 
racjonalizacia rozmnażania ludzkiego 
w kierunku zmniejszenia przyrostu 
ludzkiego. Siły idące w przeciwnym 
kierunku, które przekreślają na tym 
odcinku dziejowem obawy. maltchzja- 
nizmu. 

Również. i postępy w: Onai 
socjalnej nie dotrzymują kroku rozwo- 
jowi techniki produkcyjnej. Jakkolwiek 
płace wzrosły, to jednàk nie wzrosły 
w tej mierze, iżby pozwalały wchło- 
nąć całą nadwyżkę produkcji, :znajdu- 
jącą się.na rynku. A przecież te ol- 
brzymie nadwyżki produkcji muszą z 
konieczności przypaść w udziale rze- 
szom pracującym. Jeżeli - nie: mogą 
przypaść w formie wzrastających płac 
nominalnych, to musi to nastąpić w 
formie spadających cen, które automa- 
tycznie powiększają płacę realną. 
Gwałtowny zaś spadek cen — jak 
wiemy — wyraża się zawsze w ogól- 


nym kryzysie gospodarczym, .bo ko- 


szta stałe, długi i podatki 
niezmienione. 

To iest ogólne, oczywiście bardzo 
uproszczone pojęcie obecnych proce- 
sów gospodarczych, ujęcie, które poz- 
wala na nadzieję, iż obecny kryzys 
gospodarczy, podobnie jak i wiele po- 
przednich, nie skończy się katastrofą 
współczesnego systemu, ale raczej: wy 
zwoleniem nowych sił, które będą pun 
ktem wyjścia dla dalszego rozwoju do- 
brobytu szerokich mas. 


Na zakończenie jeszcze parę słów 
o długotrwałości takich kryzysów gos- 
podarczych. Najdłuższe kryzysy znane 
w historji kapitalizmu, trwały do 6 lat, 
najkrótsze niespełna 2 lata. Jeżeli weź 
miemy rod uwagę czasy napoleońskie, 
to dojdziemy do przekonania, że naj- 
dłuższe czasokresy przypadają na 
pierwszą połowę tego okresu. Tu kry- 
zysy trwają przeważnie 4 do 6 lat. W 
drugiej połowie tego okrasu następnie 


pozostają 


o OO Z O 
A 


Rok XXVIII 


znaczne skrócenie przebiegu kryzysów 
które trwają przeważnie 3—4 lat. — 
Ostatnie dwa wielkie kryzysy przed- 
wojenne, podobnie iak i kryzys w .ro- 
ku 1920/21 trwały niespełna dwa lata. 

W danym wypadku horoskopy. 0- 
becnego kryzysu nie przedstawiają się 
tak pomyślnie. Bezwzględna. między= 
narodowość, ogólność, wreszcie. samo 
natężenie kryzysu wskazywałoby. na 
jego długotrwałość. Kryzysu, między- 
narodowego, idącym w parze z ogól- 
nym silnym spadkiem cen Światowych 
są długotrwałe, to jest, rozciągają się 
na okres kilku lat, 

Dlatego też i kryzysowi obecnemu 
niestety nie można wróżyć krótkiego, 
przemijającego życia. Stanowi on nie- 
tylko gwałtowną przemianę struktury 
całego gospodarstwa Światowego i, 
iak z powyższego wynika, na przy- 
szłość nic dobrego nie wróży dla kla- 
sy robotniczei... 


Jakie renty otrzymaja inwalidzi w dnin | 
tgo kwietnia h. P. 5 

Na podstawie RRT enie „ministra 
skarbu wszystkie izby skarbowe wypłacą 
w dniu 1 kwietnia b. r. inwalidom wojen- 
mym, ich rodzinom, oraz sierotom i wdo- 
wom po poległych renty wraz z dodat- 
kiem i zasiłkiem dla inwalidów ciężko po- 
szkodowanych, według nowej tabeli rent. 

Ostateczne renty dla inwalidów į rodzin 
po poległych zostały na bieżący rok bud- 
żetowy ustałońe w następującej skali: 

. Inwalidzi wojenni I-szej kategorii, któ- 
rzy utracili zdolność do pracy w 15%, 0- 
trzymywać będą renty wraz z dodatkiem 
w wysokości od 21 zł. do 34.50 zł., w za- 
leżności od: stanu rodzinnego, inwalidzi II- 
giej kategorii (16 do 25% niezdolności do 
pracy) 28 do 46 zł., III kategorii (35 do 
44%) 56 do 92 zł., IV kategorii (45 do 54) 
od 80 do 125 zł., V kategorii (55 do 64%) 
96 do 150,10 zł., "VI kategorii (65 do 74%) 
od 121 do 184 zt., VII kategorii (75 do 
84%), od 137 do 200 zł., VIII kategorii (85 
do 94%), od 176 do 267 zł. oraz inwalidzi 
wojenni IX kategorii utrata zdólmości do 
pracy w wysokości 95 do 100%) od 215 do 
305 zł. 

Do zaopatrzenia inwalidów ciężko po- 
szkodowanych, t. i. tych, którzy utracili 
zdolność do pracy -wyżej 45%, wliczony ` 
jest również specjalny zasiłek ko po- 
szkodowanych. 

Wdowy po inwalidach, zdolne do pra- 
cy, otrzymywać będą rentę miesięczną w 
wysokości 42 zł., wdowy niezdolne do pra- 
cy w wysokości 70 zł., sieroty zupełne — 
42 zł., ojciec lub matka zmarłego inwalidy, 
u którego byli na utrzymaniu, 28 zł., rodzi- 
ce oboje — 42 zł. 


Sian bezrobocia w Polsce. - 


Według urzędowych danych liczba bez- 
robotnych w Polsce w dniu 7 b. m. wynosi- 
ła ogółem 370.319, z czego zasiłki pobie- 
ralo 135.081 bezrobotnych (o 3.844 bezro* 
botnych więcej, niż w tygodniu ubiegłym). 
Liczba częściowo bezrobotnych wynosiła 
105.363, w tem przez 1 dzi eń w tygodniu 
pracowało 2.534, przez 2 dni — 8.523, 
przez 3 dni — 32.314, przez 4 dni — 29.588, 
przez. 5 dni — 32.404. Ze 

Według zawodów bezrobocie wynosiło: 
pracownicy budowlani — 41.808, włókien- 
nicy — 34.781, metalowcy — 28,334, pra- 
coownicy umysłowi — 24,811, górnicy — 
10.585ż robotnicy niowykwalifkowawi =- 
191.319. 
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Wspaniały zjazd 
członków Rad Zakładowych Zespołu Pracy. 


Członkowie Rad Zakładowych uchwalają protest przeciwko redukcjom za- 

robków na kopalniach węgla, oraz przeciwko redukcjom zarobków kopalń 

kruszcu. — Konferencja żąda wkroczenia władz miarodajnych, ażeby nastą- 

piła obniżka kosztów administracyjnych, a przedewszystkiem poborów dy- 
rektorów i wyższych urzędników, 


W dniu 1 marca b. r. odbyła się 
konferencja Rad zakładowych Związ- 
ków złączonych w Zespole Pracy Zw. 
Zaw. Górniczych, pod przewodnict- 
wem sekretarza Związku p. Króla. O 
zainteresowaniu obecną sytuacją w 
górnictwie i zrozumieniu zadań jakie 
spoczywają na barkach członków Rad 
zakładowych świadczyła duża sala p. 
Noglika, która była szczelnie zapełnio- 
na. Oprócz przedstawicieli wszystkich 
kopalń, które reprezentowały 176 rad- 
ców Rad zakładowych, była pokaźna 
liczba gości, którzy sympatyzują z ru- 
chem robotniczym. Sam Związek Gór- 
ników ZZP. reprezentował na sali bli- 
sko 130 radców zakładowych. 

Jako pierwszy referent po przywi- 
taniu przewodniczącego p. Króla, za- 
brał głos przewodniczący Zw. Górni- 
ków ZZP p. Grajek, który w dłuż- 
szym przemówieniu scharakteryzował 
obecne położenie górnika śląskiego, w 
szczególności ostatnią akcję zarobko- 
wą. Podkreślał on przedewszystkiem 
w swem przemówieniu dążności prze- 
mysłowców do obniżenia zarobków, 
że konieczność załatwienia tych kwe- 
stji nie leży w obecnym kryzysie, kj: 
w wysokich kosztach administracji, 
to w przeważnej mierze w pić Z 
poborach dyrektorów i urzędników i 
w nadmiernej ich liczbie. 

Następnie zabrał głos sekretarz 
Związku Górników ZZP. drh. Kot, 
który najprzód uzupełnił przemówienie 
drh. Grajka, zaś następnie omówił ob- 
szernie taktykę postępowania Rad za- 
kładowych przy redukcji. Mianowicie 
stwierdził, że niektóre Rady zakłado- 
we nie spełniają swoich obowiązków 
i swojem postępowaniem idą wprost 


` na rękę pracodawcom. Rady zakłado- 


we nie powinne wyrażać swojej zgo- 
dy na redukcję, dopóty pracodawca 
redukcji tej nie zgłosił u Komisarza, 
i tenże się na nią nie zgodzi. Przy re- 
dukcjach Samych powinni członkowie 
Rad zakładowych stać przedewszyst- 
kiem w obronie robotników zorgani- 
zowanych, 


W dyskusji przemawiało kilkudzie- 
sięciu radców zakładowych, którzy w 
swych wywodach piętnowali postępo- 
anie pracodawców, ale taksamo mieli 
bardzo poważne żale do postępowania 
Komisarza Demobilizacyjnego. Szcze- 
gólną uwagę poświęcali istnieniu komi- 
sarycznych Rad zakładowych oświad- 
czając, że się nie dotrzymuje przyrze- 
czeń danych przez czynniki miarodai- 
ne. 

Po dyskusji nastąpiło wytłumacze- 
nie przepisów dotyczących Funduszu 
Bezrobocia przez sekretarza p. Kota, 
i oprócz tego dał w wolnych głosach 
wytłumaczenie p. prezes Grajek w 
sprawie szkół dokształcających, przed 
stawiając jakie pod tym względem zo- 
stały poczynione kroki przez przedsta- 
wicieli związków. 

Konferencja przyjęła jednomyślnie 
następujące rezolucje: 

Konferencja stwierdza, że pomimo 
zatwierdzonego orzeczenia Komisji Po 
jednawczej i Arbitrażowej w górnict- 
wie węgłowem, według którego żadna 
obniżka zarobków nie może nastapić, 


Redukcia. 


Słowo „Redukcja* w normalnych wa- 
runkach nieznane było robotnikowi. A dzi- 
siaj słowo to zgrozą przejmuje robotnika, 
gdyż zawiera w sobie nie tylko obniżenie 
zarobków, lecz co gorsze, pozbawienia ty- 
sięcy robotników pracy, chleba, skazując 
robotnika dotkniętego z jego rodziną na 
nędzę  wyrzekania się tego wszystkiego, 
co robotnikowi względnie rodzinie do naj- 
prymytywniejszego życia. Czego nie do- 
konały niedostateczne zarobki i liczne 
świętówki, to resztę nadziei zburza pozba - 
wienia robotnika pracy. Przewlekty bo- 
wiem kryzys już wyczerpał robotnika pra- 
wie zupełnie, a redukcja niszczy robotni- 
ka, względńie rodzinę jego do reszty. Ję- 

eli jeszcze młodszy robotnik oddawać się 
może nadziej uzyskania pracy w czasie 


Ba w 


do... 


SĄD OKRĘGOWY W KRAKOWIE ZA- 
TWIERDZIŁ WYROK SĄDU POWIATO- 
WEGO W JAWORZNIE, SKAZUJĄCY 
SEKRETARZA OBWODOWEGO DRH. 

PAWLAK NA 5 DNI WIĘZIENIA. 

Jak już donosiliśmy, że w dniu 13. lip- 
ca 1930 r. w Jaworznie na Małym Rynku 
na publicznem Wiecu Zawodowem zwoła- 
nem przez Związek Górników Z. Z. P. re- 
ferował sekretarz obwodowy drh. Pawlak, 
w sprawach gospodarczych wogóle, a w 
szczególności o górniotwie. Przemówienie 
jego nie wszystkiem się musiało podobać, 
bo zostało zrobione doniesieinie do Sądu 
Powiatowego w Jaworznie, gdzie na dru- 
giej rozprawie Sądowej w dniu 18. wrześ- 
nia 1930 r. skazany został na karę aresztu 
przez 5 dni i zapłacenie opłat sądowych i 
ponoszenie kosztów postępowania karne- 
g0, za przekroczenie z $ 308 u. k. i za czen 
ten przy zastosowaniu $ 266 u. k. Przy 
wymiarze kary (dosłownie w myśl brzmie- 
nia wyroku) przyjęto jako okoliczność ta- 
godzącą nienaganny żywot oskarżonego, 
jego niewinną rodzinę, a nie przyjmując 
żadnej okoliczności obciążającej, zastoso- 
wał przepisy o nadzwyczajnem łagodzeniu 
kary i postanowił mu orzeczoną karę a- 
Reg warunkowo azwiesić na przeciąg 

1-go roku, żywiąc nadzieję, że zagrożenie 
karą przez powyższy okres wpłynie dodat- 
nio na dalszy tryb życia oskarżonego i u- 
chroni go w przyszłości od popełnienia no- 
wych przestępstw. 

Od wyroku Sądu Powiatowego w Ja- 
worznie wniósł oskarżony apelację do Są- 
du Odwoławczego przy Sądzie Okręgo- 
wym Wydział Karny w Krakowie, gdzie w 
dniu 12. marca 1931 r. odbyła się rozprawa 
odwoławcza, na którą oskarżony drh. 
Pawlak prowadził obronę osobiście bez ad- 
wokata. W obronie swojej, którą uzasad- 
niał dosyć szeroko, przedstawia, że na o- 
wym wiecu mówił zupełnie obiektywnie o 
stanie gospodarczym przemysłu, o kryzy- 
sie gospodarczym, o obronie spraw robot- 
niczych przez Związki Zawodowe, wskazu- 
jąc, że kryzys gospodarczy w przemyśle 
węglowem dużo powodowany jest przez 0- 
grommą konkurencję innych państw, które 
produkują węgiel i go eksportują. Przez 
taką neję musi Polska węgiel za 
na cenę sprzedawać za granicę, za to w 

kraju są ceny za węgiel bardzo wysokie, 
powoduie małą konsumcję krajową węgla. 
Wskazywał dalej swem Paka e Bać comic a a 


przemysłowcy pomimo tego redukują 
zarobki, przenosząc robotników do ka- 
tegorji niższych, i obniżają stawki a- 
kordowe. Wobec tego rodzaju postę- 
powania przemysłowców protestuje i 
wzywa czynniki miarodajne, ażeby po 
łożyły kres tego rodaju metodom prze- 
mysłowców i przeciwstawili się wszy- 
stkiemi im do dyspozycii stojącemi 
środkami. 

Konierencja stwierdza, że obecne 
redukcje na kopalniach nie wynikają 
z konieczności położenia gospodarcze- 
go górnictwa, lecz są przedewszyst- 
kiem podyktowane dążeniami przemy- 
sowców, którzy korzystając z obecne- 
go kryzysu i depresji gospodarczej, — 
chcą wyzyskać robotników do ostat- 
nich granic możliwości. Konferencja 
zwraca się niniejszem do czynników 
kompetentnych, ażeby do dalszej redu- 
kcji nie dopuszczono, i o ile przemy- 
słowcy wskazują, że redukcje odby- 
wają się dla obniżenia kosztów produ- 
kcji, to w pierwszym rzędzie powinno 
się wpłynąć na obniżenie horendal- 
nych poborów wyższych urzędników, 
i redukcję przeprowadzić nie u robot- 
ników, lecz przedewszystkiem w sze- 
regach dyrektorów i innych wyższych 
urzędników. 

Konferencja stwierdzając, że zarob- 
ki robotników na kopalniach kruszcu 
stoją w dalszej mierze poniżej mini- 
mum egzystencji, dlatego wyroku Ko- 
misji Pojednawczej i Arbitrażowej w 
sprawie obniżki zarobków na kopal- 
niach kruszcu nie przyjmuje do wiado- 
mości, zakładając równocześnie pro- 
test tem więcej, że orzeczenie to jest 
sprzecznę z przyrzeczeniami czynni- 
ków rządowych. -— Konferencja żąda 
przekazania sporu powyższego do roz- 
strzygnięcia Komisji Nadzwyczajnej. 

Konferencja oświadcza, że przectw 
jakimkolwiekbądź zamachom skierowa 
nym w kierunku ograniczenia ustaw 
socjalnych, przeciwstawi się wszelkie- 
mi środkami stojącemi jej do dyspo- 
zycji, i wnosi energiczny protest prze- 
ciw odnośnym wnioskom, wysuniętym 
przez posa Chmielewskiego z Ch. D. 
przy. obradach budżetowych w Sejmie 
Śłąskim. 

Zgromadzeni delegaci publicznie 
piętnują demagogiczne zachowanie się 
sanacyjnego Polskiego Zespołu Pracy, 
który swym zachowaniem się całko- 
witą ponosi odpowiedzialność za przy- 
jęcie obniżki płac w hutach metalu do 
zatwierdzającej wiadomości, co było 
również powodem do wydania krzyw- 
dzącego wyroku w sprawach kopalni 
kruszcu. 5 


POBRAC E PAPYNY Nikt nie wie, kiedy fala redukcji się 
wstrzyma, i kiedy nastąpi zwrot na lep- 
sze. Do liczby zredukowanych przycho- 
dzi jeszcze armia robotników częściowo 
tylko pracujących, i gorszem jeszcze obja- 
wem są dążności pracodawców zupełnego 
zastawienia kopalń i hut. Ostatnie objawy 
zakrawają w wielu wypadkach na wyraź- 
ny sabotaż ze strony przemysłowców, i 
słuszne wywołują oburzenie u sbri 
który widzi poniekąd w zamknięciu przed- 
siębiorstwa pogrzebanie wszelkich nadziei 
w uzyskania możliwości ponownej pracy. 
Niestety kierują się pracodawcy przy tych 
zamieszaniach przeważnie tylko względa- 
mi własnych korzyści. Mało ich to obcho- 
dzi, co, się stanie z robotnikami, którzy 
przez całe lata ponoszą koszty kryzysu 
gospodarczego. Pracodawców redukcja 
nie dosięga. Siedzą on; mocno na swych 
stanowiskach, i bez względu na to, czy ro- 
botnik głoduje, lub z powodu świętówek 
tylko połowę swego marnego zarobku o- 
trzymuie, pobierają oni bez uszczerbku 
swoję królewskie dochody. Robotnik zre- 
dukowany tymczasem skazany jest jedynie 
na zasiłek z Funduszu Bezrobocia, który 
go zaledwie ochroni od skrajnej nędzy 
przez najdłużej 17 tygodni. 


Wobec tego obecnie zaledwie 1/3 bez- 
robotnych pobiera zasiłki, a reszta 2/3 za- 
leżna od ogólnej Opieki Społecznej, która 
jednakowoż jest niedostateczną, gdyż rów- 
nież tylko mała część tych nędzarzy o- 
trzymuje zaledwie kiłka lub kilkanaście 
złotych miesięcznie, a reszta zależna jest 
od łaski losu. Wykazuie się, że wobec tak 
przewlekłego i olbrzymiego bezrobocia u- 
stawodawstwo obecne jest niewystarcza-, 
jące. Katastrofalną wprost kwestją obec- 
nego bezrobocia winno się zainteresować 
całe społeczeństwo, zwłaszcza warstwy le- 
piej zarobkujące powinne się poczuwać do 
obowiązku wobec dotkniętych ciężkiem lo- 
sem bezrobocia. Powinno sobie bowiem 
; społeczeństwo dać Sprawę z tego, jakie 
następstwa powoduje przewlekłe bezrobo- 
cie pod względem moralnym. Statystyki 
policyjne, sądowe oraz instytucie społecz= 
no-charitatywne, obszerne i bolesne pod 
tem względem dać moga sprawozdania, 


. Konferencja wyraża życzenie, aže- 
by przy większych redukcjach zbada- 
no stan rzeczy na miejscu przez Nad- 
zwyczajną Komisję pod przewodnict- 
wem Komisarza Demobilizacyjnego, o- 
raz przedstawicieli Zespołu Pracy, i 
dopiero na podstawie zebranego ma- 
terjałn dowodowego należy przedsię- 
brać ostateczne kroki. 


Przy tej sposobności zwracamy się 
do p. Komisarza Dem. ażeby nie ule- 
gał wpływom. przemysłowców, i wię- 
cej brał w obronę warstwę pracującą. 


polepszenia się położenia gospodarczego, 
to robotnik starszy. w wieku około pięć- 
dziesiątki, o wiele mniej ma nadziei pod 
tym- względem, gdyż każdy pracodawca 
woli w razie potrzeby przyłąć robotnika 
młodego i zdrowego, nie biorąc to pod u- 
wagę, że ten robotnik starszy przez całe 
życie swoje pracował dła jego dobroby- 
tu. O ile takiemu robotnikowi jeszcze nie 
zostanie przyznana emerytura bracka. ska- 
zany jest wtenczas na łaskę losu, tem go- 
rzej, o ile jeszcze ma dzieci na utrzyma- 
niu. 


Szczególnie ostra fala redukcji prze- 
chodzi kraj od końca roku zeszłego, i obec- 
nie dochodzi liczba bezrobotnych w pań- 
stwie do 370.000. Naiwięcej niestety dot- 
knięty bezrobociem jest Śląsk, który wy- 
kazuje już 67.000 bezrobotnych, 0 prawie 
z dnia na dzień liczba poważnie przy- 


la rzemówiei na wiecu 5 dni 


ciupy. 


niem na biedę i nędzę, którą musi warstwa 

icza w czasie kryzysu przeżywać, a 
pracodawcy w okresie kryzysów gospo- 
darczych wykorzystują robotników, bo i w 
tem kryzysie chcieli przedłużyć czas pra- 
cy w górnictwie Zagłębia Dąbrowskiego, a: 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej 
zgodziło się ma przedłużenie czasu pracy 
na kopalniach Zagłębia Dąbrowskiego. Da-' 
lej omawiał sprawy organizacyjne i takty- 
kę Związków Zawodowych, przyczem 
wskazał, że w czasie takiego kryzysu po- 
trzebpa jest jak największa zgoda į soli- 
darność robotnicza, a tu zamiast tej zgody 
tworzy się różne związki i związeczki i 
jakąś frakcję rewolucyjną, które będą 
przez czynniki rządowe popierane. 

Jeżeli to na owym wiecu przedstawiał 
to, ma to są fakta, że to lest zgodne Z rze- 
czywistością, co też wynika z pisma, znaj- 
duiącego w Ta sądowych od Minister- 
stwa Pracy i Opieki Społecznej z Kopalni 
Grodziec, z którego wynika, że Minister- 
stwo Pracy i Opieki Społecznej dato fak- 
tycznie zezwolenie na przedłużenie czasu 
pracy, a takie same ogłoszenia były tak- 
że na innych kopalniach Zagłębia Dąbrow- 
skiego, również nowe twory Związków, że 
są popierane przez czynniki rządowe, to i 
na to są dowody zupełnie dostatecznie. i 

Dalej podał oskarżony, że wiec ten byt í 
zwołany przez Związek Górników Z. Z. P., | 
organizację, stojącą na gruncie narodo- 
wym i chrześcijańskietm, a oskarżony jest 
sekretarzem obwodowym tei organizacji od 
roku 1919 ; ma po za sobą już setki wię- 
ców i kilka setek zebrań, na których refe- 
rował, a intencją jego nigdy nie było i nie 
jest, podburzać, tylko uświadamiać masy 
robotnicze do wspólnej zgody i iedności 
przez organizację narodową, jaką jest 
Ziednoczenie Zawodowe Polskie i wspólne. 
mi zgodnemi siłami wywalczyć sobie lepe 
szą przyszłość. 

Wobec takich dowodów przedstawia o4 
skarżony, że nie dopuścił się przekroczenia 

z $ 308, bo nie rozsiewał fałszych wieści, 
tylko informował robotników 0 faktycznem 
stanie przemysłu, celem uspokojenia war- 
stwy robotniczej i wnost o uchylenie wyro- i 
ku Sądu Powiatowego w Jaworznie i zwol- 
nić go od winy i kary. 4 


Sąd nie przychylił się do wywodów i 
motywów oskarżonego Pawlaka, lecz za. 
twierdził wyrok Sądu Powiatowego w Ja- 
worznie, 


lie to pożytecznych dla społeczeństwa jed- 
nostek zwątpifo w dalsze życie? Ile to 
odeałów zmarnowało bezrobocie? Ile to 
ludzi poszło pędzonych rozpaczą na lep 
konspiracji antypaństwowej? Demoraliza- 
cię, spowodowaną klęską bezrobocia, trud- ! | 
no będzie naprawić za długie lata, i dla-| 
tego całe społeczeństwo zrozumieć winno 
w całej pełni powagę sytuacji, ; stanąć do 
walki z katastrofałnem bezrobociem, oraz 
zgubnemi dla państwa i społeczeństwa 
skutkami. Wdzięczne jest tutaj pole do 
działania, zwłaszcza dla instytucji i osób 
z programu i stanowiska swego do tego 
powołanych. 


ZNOWU irasu Bath Kojdlniatya 
koło Atwisyrau. 


Jeszcze świat poruszony ostatnimi ka-' 
tastrofami w górnictwie w Niemczech ti 
Ameryce roku ubiegłego się nie uspokoił, 
a już musimy notować nowy wypadek 
strasznej katastrofy górniczej i to w ob- 
wodzie Akwizgranu, niedawno nawiedzio- 
ny przez nieszczęście. 

W sobotę 21. lutego br. około pół do 
8-mej rano nastąpiła eksplozja gazów i 
pyłu ma kopalni „Eschweiler Reserve“ wi 
Norberg, koło Akwisgranu w stolni na 600. 
metr, głęboko. Wybuch objął 3 rewiry, 
gdzie 80 górników było przy swej pracy. 

W akcji ratunkowej, którą podjęto, wy- 
dobyto rannych i zabitych. Ogółem po- 
stradało 32 górników życie, a 9 jest ran- 
nych względnie zaczadzonych. Po orze- 
czeniu Komisji Śledczej nastąpił wybuch! 
pyłu kopalnianego, Duża liczba górników: 
została przez siłę wybuchu formalnie. 
zmiażdżona, że trudno ich było rozpoznać. 

We wtorek 24, lutego br. odbył się po- 
śrzeb ofiar katastrofy na cmentarzu Esch- 
weiłer przy udziale zastępcy rządu i t. d. 
oraz niezliczonej rzeszy miejscowej jak i 
okolicznej ludności, Znowu 32 górników 
ofiarę życia swego złożyło. Znowu kilka- 
naście rodzin bez żywiciela zostało, ale 
zrozumienia dla ciężkiego stanu górniczego: 
jak nie było, tak nie ma. Mówi się o tem, 
ubolewa sie na tem i tak dalej zostaje, 


„ła się taksamo w tem 


Z Wschodniej Małopolski. 
RE TYT KOKON S ETD ORATE DY STEET NTE S 


Redukcja zarobków i dema 


Ogólny kryzys gospodarczy odbija 
się i nadal w sposób bardzo ujemny 6 
zbyt produkcji przemysłu potasowego 
wschodniej Małopolski, Kiedy dawniej 
przedsiębiorstwa nie były w stanie po- 
kryć zapotrzebowania tego tak cenne- 
go produktu to dzisiejsze ciężkie poło- 
żenie rolnictwa nie pozwala nawet 
większym właścicielom ziemskim . po- 
kryć pod tem względem swoje potrze- 
by i temsamem przyczynić się do więk 
szej wydajności ziemi. Wobec przepeł- 
nienia też i magazynów gotowem już 
produktem wśród robotn. tych zakład. 
przeprowadzono nie tylko redukcję ro- 
botników, lecz robotnicy pracujący na- 
rażeni są na liczne świętówki i ponadto 
na redukcje płac. W myśl obowiązując: 
umowy reguluje się płace zarobkowe 
według urzędowego wskażnika dro- 
żyźnianego, który to sposób ma swoje 
dodatnie lecz i ujemne strony jak zwła 
szcza w czasie obecnym. — Wobec 
stwierdzonej zniżki cen dzięki tylko 
interwencji Związku Górników Z.Z.P. 
nie przeprowadziła dyrekcja zniżki za 
robków. Podobna sytuacją wytworzy- 
roku, kiedy dy- 
rekcja chciała obniżyć zarobki o dal- 
sze 7%. Z uwagi na ciężkie położenie 
robotnika spowodowane licznemi świę 

ami wystąpił jednakże przedsta- 
wiciel Związku naszego drh. Tyszka 
do dyrékcji z ponownem wnioskiem 
a nieobniżenie zarobków, zwracając 
się równocześnie do przedstawiciela 
związków klasowych p. Hanela o po- 
parcie wniosku i póczynienie wspól- 
nych kroków m dyrekcji w tej spra- 
wie. Propozycię naszą klasowcy jedna 
kowoż nie tylko pozostawili bez od- 
powiedzi, lecz późniejszem zwtóce- 
nłem się do dyrekcji narażali jeszcze 
i nasze kroki na niepowodzenie idąc 
po linii zupełnego zerwania umowy co 
byłoby dało dyrekcji swobodę zupeł- 
nie dowolnego działania. Słusznie też 
wyładowało się oburzenie na postępo- 
wanie klasowców na wiecu zwóła- 
nym w Kałuszu ptzez Z. Z. P. w któ- 
rem liczny wzięli udział i członkowie 
Związku klasowego. Dzięki tylko dal- 
szej interwencji przedstawiciela ZZP. 
udało się osięgnąć zgodę dyrekcji na 
nieobniżanie zarobków, co dyrekcja 
potwierdziła listym odnośnym z dnia 
25 lutego b. r. wystosowanym do 
przedstawiciela Związku naszego drh. 
Tyszki. Robotnicy! wobec tych fak- 
tów sami znów najlepiej ocenić mogą 
kto broni ich interesy. 

zmniejszenie bezrobocia. v 

o bezrobociu u nas, jeżeli byśmy 
pozbierali wszystkie artykuły rozrzu- 
cane po dziennikach i czasopismach, 
nazbierano by całe tomy. A rezultat 
z tego, trzeba szczerze powiedzieć, że 
nijaki albo żaden, bo bezrobocie nie 
tylko nie wykazuje objawów zahamo- 
wania się, lecz przybiera coraż to o- 
strzejsze formy. Widoki na najbliższą 
Przyszłość dla ludu pracującego są 

rdzo smutne, a temwięcej smutniej- 
sze, że nie wacham wypowiedzięć tej 
gorzkiej prawdy, że większa część po“ 
zbawionych robotników pracy, nie po- 
wróci do swoich warsztatów pracy 
prawie że iuż nigdy i będą zmuszeni 
poszukać sobie innego zajęcia. 

Krvzys gospodarczy ogólny, nieo- 
mal. że wszechświatowy i towarzy- 
szące mu bezrobocie, spowodował 
szalony postęp techniki w ostatniem 
dziesięcioleciu bez równoczesnej siły 
nabywczej zbiedzonego wojną spole- 
czeństwa a w dużej mierze ustrój ka- 
pitalistyczny, który nie sprostał — 
swojemu zadanin i powiedzieć można. 
że zbankrutował. Jaskrawy przykład 
mamy na Stan. Zjedn., które nie zo- 
stały zniszczone przez wojnę, techni- 
ka święci tam swoje tryumfy, praca 
najwięcej zmechanizowana a mimo to 
i tam miljony ludzi bez pracy. Nie po- 
trwa długo, że robotnik tamtejszy we 
własnem samochodzie będzie jeździł 
szukając pracy. Jak z powyższego wy 
nika, nie potrzeba chyba lepszych do- 
wodów potępiających gospodarkę ka- 
pitalistyczną. e 

Jakie więc środki wynaleźć ażeby 
przynajmniej zmniejszyć bezrobocie. 
bo zupełnem zlikwidowaniu w przecią- 
gu krótkiego czasu ani mowy nie ma. 


+ „49% 


złotych i więcej? Powtóre p. Chmie-- 


Otóż, idąc śladem innych, którzy na 
ten temat pisali, jestem zdania, że środ 
ków jest wiele. Jedne byłoby mniej, 
drugie może więcej skuteczne. Jeden 
wszakże jest pewny, a mianowicie: 
Jeżeli chcemy uniknąć katastrofy, trze 
ba wstrzymać na pewien czas dalszą 
mechanizację warsztatów pracy i 
wstrzymać się z postępami techniki. 
Brzmi to, przyznaję, bardzo dziwno i 
może mnie ktoś posądzić o dyletan- 
tyzm. 

A jednak nie waham się z całą 0- 
twartością potwierdzić to co wyżej 
powiedziałem. Każdy postęp techniki 
który zaoszczędza fizyczne siły ludz- 
kie zasługuje dopiero wówczas na uz- 
nanie, jeżeli zaspakaja potrzeby fizy- 
czne i duchowe całego społeczeństwa. 
Niestety trzeba powiedzieć, że dzieje 
się inaczej. Obok *nadmiernie używa- 
nych dóbr przez bardzo małą liczbę 
ludzi wybranych panuje obok tego u 
olbrzymiej części społeczeństwa skraj 
na nędza. Ustrój społeczno - gospodar- 
czy dzisiejszy jest niedoskonały, krzy 
wdzący i tem samem niesprawiedliwy. 
Czy spowodowany jest li tylko wy- 
łącznie postępem techniki, nie chciał- 
bym do tego wypowiedzieć ostatniego 
słowa. W każdem razie pogorszył on 
stosunki społeczne. 


Przychodząc do. dalszych środków: 


na zmniejszenie bezrobocia, nie myślę 
się zatrzymywać dłużej nad sprawą 
osiedłeńczą na roli. Raz, że musiały 
by to uczynić wszystkie państwa a po 
wtóre, gdy chodzi o nas samych, nie 
posiadamy w obecnym czasie na to 
kapitału. Pożyczka zagraniczna na ten 
cel zaś nie wiele by nam pomogła, — 
chyba żeby była długoterminowa i na 
bardzo dogodnych warunkach. 

Trzeci środek na rozwiązanie Kwe- 

stii bezrobocia, to zniżka cen naszych 
produktów przemysłowych, co da się 
urzeczywistnić tylko przez obniżenie 
kosztów produkcji. Jest to mojem zda- 
niem projekt najbliższy i w obecnych 
czasach dający się zrealizować. Lecz 
jak przy poprzednich projektach tak i 
tutaj nastręczają się pewne trudności 
a tem więcej, że musi się wkraczać 
w gospodarkę prywatną, co zdaniem 
sfer posiadających jest nie dopuszczal- 
ne a przez ich zwolenników zawzię- 
cie bronione. 
Nie będę tutaj cytował artykułów 
o bezrobociu wszystkich licznych au- 
torów. Wspomnę tylko o jednem, któ- 
ry się ukazał w „Polonii*, napisany 
przez posła na Seim Śląski, p. Chmie- 
lewskiego. Pan Chmielewski wpraw- 
zie przyznaje, że ustrój dzisiejszy 
jest niedoskonały, że obok wielkiej 
rozrzutności istnieje skrajna nędza, a- 
le, że w tej właśnie rozrzutności nie 
trzeba się dopatrywać jedynej przy- 
czyny dzisiejszego bezrobocia. Pisze 
on wyraźnie: Z statystyki Min. Skar- 
bu możemy obliczyć, że w roku 1928 
na 507 tysięcy płatników podatku do- 
chodowego od uposażeń, emerytur i 
wynagrodzeń za najemną pracę, było 
około 1.500 płatników pobierających 
ponad 30.000 złotych rocznie a razem 
około 48 i pół milionów złotych rocz- 
nie, łącznie z dochodem z tantjem -- 
czyli 2 proc. ogólnej sumy wypłaco- 
nych w tym roku w całym kraju kraju 
pracownikom prywatnym uposażeń 
urzędniczych i zarobków robotnicz. 
Przy wartości produkcji przemysłowej 
w Połsce, równej 4 i pół do 5 miljar- 
dów złotych. dochody osób, zajmują- 
cych na podstawie umowy o najem 
pracy, kierownicze stanowiska w ży- 
ciu gospodafczem kraju wynoszą prze 
ciętnie 2 proc. wartości produkcji. — 
Gdyby wysokość tych kosztów zredu- 
kowano nawet do połowy, to pozwo- 
liłoby to zaledwie na 1% podwyższe- 
nie zarobków robotniczych lub 4% 
obniżenie cen sprzedażnych. 

Na pozór ma p. Chmielewski słusz- 
ność. Jeżeli wpatrzemy w sprawę głę- 
biej, to się przekonamy, iż zestawie- 
nie powyższe nie jest realne a można 
powiedzieć fikcyjne. Według tego ob- 
liczenia pobierała by każda osoba o- 
koło 3.000 zł miesięcznie. Gdzież zaś 
są Ci, co dzisiaj nie jest żadną tajem- 
nicą, którzy pobierają od 60 do 70.000 


lewski rozłożył uposażenie 48 miljo- 
nów na całą naszą produkcję przemy- 
słową, na przemysł większy i drob- 
niejszy, co także jest nielogiczne i nie 
ścisłe, bo wynik wypadł by zupełnie 
inny. Przypuśćmy, że się pogodzimy 
z tym faktem, a 24 do 25 milionów 0- 
trzymają robotnicy. Weżmy to od 
1925 r. a otrzymamy około 150 miljo- 
nów, które zwiększą siłę konsumcyj- 
ną warstw pracujących. Siła nabyw- 
cza zaś tych osób, którem uposażenie 
obniżono do połowy także się nie 
zmniejszy. A jeżeli chodzi o te osoby, 
które pobierają od 10 do 70.000 zło- 
tych i więcej miesięcznie, to gdzie 
jest ten kapitał zosobniony w Polsce 
zagranicą! Taki jest bilans dła nas 
przy tak wysokich poborach osób kie- 
rowniczych, co fatalnie odbija się na 
rozwoju naszego przemysłu. ` 

Może ktoś powiedzieć: Istnieje 
własność prywatna i z majątkiem mo- 
jem mogę zrobić co mi się podoba. 
Tak! Można zrobić, dopóki nie zosta- 
nie naruszona równowaga społeczna, 
dopóki wielka część społeczeństwa nie 
popadnie w niezasłużoną nędzę. We- 
dług etyki chrześcijańskiej nikt niema 
prawa powiedzieć, że z własnością 
może zrobić co mu się podoba, bo każ- 
dy posiadacz majątku jest tylko szafa- 
rzem dóbr, które należą do całego spo 
łeczeństwa. A czy dzisiaj istnieje spra 
wiedliwość społeczna, gdy iedna' oso- 


Prepad sił Zięinozeną Zawod 
Paltiega w Olasky. 


W niedzielę, dnia 22. lutego br. odbyło 
się Walne Zebranie „Zjednoczenia Zawo- 
dowego Polskiego" na w. m. Gdańsk. Wal- 
ne zebranie poprzedziło wspólne nabo- 
żeństwo w kaplicy gimnazjalnej, gdzie 
mszą św. i stosowne piękne kazanie wygło- 
sił ks. Rogoczewski. è 

Po nabożeństwie udali się delegaci, za- 
proszeni goście i przedstawiciele władz 
polskich w Gdańsku, na czele z p. mini- 
strem Strasburgerem na salę „Domu Pol- 
skiego”, na której zawrzało prawdziwe ży- 
cie polskie. ` i 

O godz. 10-tej otworzył zebranie poseł 
na Sejm Grański i prezes Z. Z. P. na w. 
m. Gdańsk Antoni Leńdzion, witając naj- 
pierw p. .ninistra Strasburgera ; wszyst- 
kich innych przedstawicieli władz rządo- 
wych, świeckich i przedstawicieli Wydzia- 
łu Rady Z. Z. P. druhów pp. Mańkow- 
skiego i Leśniewskiego, przedstawiając ze- 
branym porządek obrad zebrania. 

Po przyjęciu porządku obrad nastąpity 
przemówienia, najpierw p. ministra Stras- 
burgera, który w swoim i p. ministra 
Spraw Zewnętrznych imieniu złożył Wal- 
nemu Zjazdowi życzenia. 

Po imnistrze Strasburgerze przemawia- 
li dalsi przedstawiciele, jak prezes kolei 
Dobrzycki, i inni, ks. Rogaczewski i także 
inni przedstawiciele władz, władz cywil- 
nych i Wydziału Rady Z. Z. P., składając 
kolejno życzenia Zjazdowi. Po złożeniu 
życzeń nastąpiło sprawozdanie Zarządu. 

Ze sprawozdania wynika, że Związek 
Z. Z. P. na w. m. Gdańsk, mimo ciężkie- 
go kryzysu, iaki nawiedził także w. m. 
Gdańsk — podniósł się poważnie, a wobec 
kryzysu gospodarczego świetnie. Ruchli- 
wość Związku wykazuje statystyka ze- 
brań i konferencyj, których liczba prze- 
kracza liczbę zeszłoroczną. Zdobyto na- 
wet 2 nowe placówki na terenach Gdańska, 
co Świadczy o postępie. 

Kasa Związku podniosła się mimo 
wszelkach wydatków o iakieś 16.000 gul- 
denów, tak, że saldo na rok 1931 wymo- 
sito 61.111,41 gid. Obok tego saldo kasy 
pogrzebowej 19.327,63 gld., co razem czyni 
poważną sumę 80.439,04 gld. 

To strona materjalna, której nie wolna 
nie doceniać. Jest jednak wielka sirona 
moralna, która uwydatniała się w zrozu- 
mieniu spraw organizacji Z. Z. P. w Gdań 
sku, przez 180 delegatów. Ich. rzeczo- 
we stanowisko wobec pracy pośwłęcającei 
Się Zarządu jak i komisii Rewizyjnej 
Związku, dała drugi plus majątku moral. 
nego, 

Walne zebranie Z. Z. P. w Gdańsku 
cazuje znowu, że Z. Z. P. it hen pozaz 
granicami Państwa, wierne swej idei, wal- 
czy o byt robotnika i jest ostoją polskości: 


gogja klasowców. 


ba zarabia więcąj miesięcznie, niż 2 
robotników przeż całe życie? Jeżeli 
więc przez takie stosunki społeczne 
zostaje nartszona równowaga, powiti- 
no wkroczyć Państwo, którego obo- 
wiązkiem jest czuwać nad dobroby- 
tem i życiem wszystkich. obywateli. 

Ażeby przynajmniej złagodzić kilę- 
skę bezrobocia trzeba brać tam, gdzie 
jest, a dać tam, gdzie brakuje. 

Trzeba koniecznie kroczyć nie tak 
jak dotąd po linii najmniejszego upo- 
ru i obniżać głodowe zarobki robot- 
ników, lecz żeby uzdrowić chory 1- 
strój społeczny przystąpić do obniże= 
nia horendalnie wysokich poborów 0o- 
sób kierowniczych w przemyśle pry- 
watnym i także państwowym. Zrobi 
to już nie 24 ale 50 mili. 5X250 mili. 
Stać się to powinno, nim będzie za- 
późno. 

W jednem punkcie zgadzam się z. 
p. Chmielewskim, gdy pisze: Ustrój 
nasz obecny tak długo tylko ma swe 
uzasadnienie i praktyczną możność 
istnienia, jak długo suma złego, którą 
on niesie, nie pocznie wyrównywać 
się z sumą dobrego. Jest to Święta 
prawda, prawda filozoficzna! Staraj- 
my się, by suma złego, które dziś nie 
mal zawładnęło światem nie przewyź 
szyło sumę dobrego. Wówczas z ca- 
łego dorobku ludzkiego kultury i cy- 
wilizacji ludzkiej nie pozostaną tylko 
ruiny. 3 K. Sprysz. 


Giężkie nałożenie niem. 
Hnannschaftu. 


W organie Zjednoczenia z Bochum, 
czytamy o wielkiej manifestacji górników, 
która odbyła się pod hasłem Knappschaft 
jest w niebezpieczeństwie w dniu 8 lutego 
w Gelsenkirchen. Zgromadzenie, w któ- 
rym brało udział dwa tysiące delegatów, 
obradowało pod przewodnictwem posła bii- 
buscha. Położenie Knapszaftu w Niem- 
czech określano ną tem zgromadzeniu jak 
następuje, 3 

Knapszaft państwowy istnieje od 6-ciu 
lat. Nikt się nie spodziewał takiej depresii, 
w jakiej knapszait obecnie -się znajduje. 
Przed 6-ciu laty było w niemieckim gór- 
nictwie około 1 milion robotników. W paź- 
dzierniku 1930 r. było ich tyfko okrągie 
600 tysięcy członków  knapszaftowych. 
Technizacja górnictwa w bardzo krótkim 
czasie liczbę załogi górników o kilka dzie- 
siąt tysięcy zmniejszyła. liczba pobiera- - 
iących renty knaszaftowe podniosła się 
natomiast o 63 tysiące, inwalidów od 1. 
stycznia 1924 r. na 175 tysiące. Liczba 
wdów podniosła się z 48 tysiący na 100 
tysiący, W roku 1924 był rencista jeden 
tylko na 5,02 aktywnych górników, a 1. 
października 1930 jeden na 2,2. Jak ka- 
tastrofalne stosunki są, wynika z tego, iż 
sam knapszaft nad Ruhrą w pierwszych 
5-ciu miesiącach roku żeszłego miał 98 ty-' 
sięcy płacących składki mniej, natomiast 7 
tysięcy inwalidów zawodowych oraz 2000 
wdów więcej, 

Dochody z ubśzpieczenia pensyjnego 
wynosiły w 2-giem czwierćroczu 1930 r. 
42 miliony, wydatki 49,8 miłjonów mrk. 
Rozchody 50,4 miljony marek. Ogólny de- 
ficyt ubiegłego roku będzie ponad 50 miii. 
wynosił, Na rok 1931 r. można będzie sie 
liczyć z brakiem 85—90 mili. mk. 

Co do sanacji knapszaftu ze strony To- 
botnika uczynionym być mogło — stało się 
Zarząd państwowego knapszaftu uchwalił, 
iż w wypadku poboru paru rent oraz do-, 
chody z zarobków itd. renty im się obniża, 
Przez to osięgnięto obniżkę przeciętnie o 
10%, Dalsza zniżka wydatków jest nie- 
możliwa, ponieważ renta knapszaftu pań- 
stwowego wynosił zaledwie 63 mk. mie- 
sięcznie, Wyrównanie zaś przez zwyżkę 
składek jest też niemożliwym, ponieważ 
robotnicy dzisiaj już płacą do 17% z ich 
zarobku na to ubezpieczenie. 

! W dalszym ciągu artykuł powyższy 
wskazuje na to, że tylko jedyną możliwość _ 
cią jest wyrównanie deficytu, o ile Rząd ze 
swej strony udzieli swojej pomocy. Już 
‘w roku 1924 uznał Rząd obowiązek udziele- 
nia pomocy na podstawie tak zwanego 
Leks. Brüning udzielił knapszaftu 75 mili 
marek. 

Z drugiej strony dla uniknięcia zad- 
mania się najstarszego ubezpieczenia gór- 
niczego, należały by nałożyć osobny poda- 
tek na produkcji górniczą, któryby wpły- 
wał do kasy knapszaftowej, 


"najstarsza organizacja, 


Dyrekcja kopalni Mysłowickiej 


nienawidzi Zjednoczenie Zawod. Polskie. 


Jeżeli gdzie, to na kopalni mysłowickiej 
było zawsze i jest nadlii najwięcej świętó- 


wek, bo w miesiącu lutym b. r. było aż 9* 


świętówek, Ostatnio przechodzi kopalnia 
mysłowicka największą redukcię robotni- 
ków. Jeszcze nie uspokoiło się dobrze po 
pierwszej redukcji z dnia 3. lutego b. r., 
gdzie wypowiedziano 250 robotnikom pracę 
i po drugietm wypowiedzeniu z dnia 18. lu- 
tego b. r., gdzie wypowiedziano dodatko- 
wo jeszcze 50 rcbotnikom pracę, a już Dy- 
rekcja domaga się dalszej redukcji robot- 
ników, tem razem 450. 

Przy pierwszej redukcji celem uzgod- 
nienia listy podanych robotników do reduk- 
cii odbyła się konferencia w Dyrekcji na 
kopalni Mysłowickiej razem z kierownika- 
mi ruchu, członkami rady zakładowej i se- 
kretarzami związkowemi, z udziałem p. 
podinspektora pracy. Przy uzgodnieniu li- 
sty redukcyinej na tej konferencji wysu- 
nat także reklamantów, członków Zw. Gór- 
lików Z. Z. P. sekretarz obowodowy drh. 
Pawlak, których to robotników. nie chciano 
uwzględnić, a przedewszystkiem sprzeci- 
wiał się temu p. nadinżynier Fryda, bo 
powiedział: jeżeli chcemy kogoś reklamo- 
wać, to mamy na to miejsce innych robot- 
ników podać. -Temu sprzeciwił się drh. 
Pawlak z oświadczeniem, że nie do niego 
mależy proponowanie, kto ma być zredu- 
kowany i zaprotestował przeciwko takiemu 
postępowaniu. Na to p. nadinżynier Fryda 
próbował wyrzucić sekretarza Pawlaka z 
kopalni z oświadczeniem wypowiedzianem 
w dosyć ostrym tonie; że on jest gospoda- 
rzem kopalni i nie potrzebuje żadnych se- 
kretarzy związkowych, a zresztą na kopal- 
ni sekretarze związkowi nie mają prawa. 
Na takie postępowanie p. nadinżyniera 0- 
świadczył drh. Pawlak, że póidzie z kopal- 
ni, ale postara się, że redukcja robotników 
będzie cofnięta aż do czasu uzgodnienia li- 
sty redut cv "ej j z całą energią bronił za- 
sad zwiażnowvch.  Przytem. zahamoweł 
się p. nadinżynier i uspokoił się przez to 


też dth, Pawlak, uratował nieomal wszy- 


stkich członków Zw. Górników Z. Z. P. 
przed redukcją, bez proponowania na to 
miejsce innych. 

W dniu 3 marca br. odbyła się znów 
konferencja u p. Komisarza Demobilizacyj- 
ńego w Katowicach p. dyrektora Brojera i 
p. nadinżyniera Frydy, członków rady za- 
kładowej į sekretarzy związkowych. Dy- 
rekcja domagała się pozwolenia na reduk- 
cię 450 robotników, których zamierzali 
zwolnić z pracy iuż 15. marca b. r. Po- 
trzeby > redukcji uzasadniał p. dyrektor 
Brojer, a uzupełniał je p. nadinżynier Fry- 
da. Przeciw redukcji przemawiał drh. 
Pawlak i wykazał, że Dyrekcja w uzasad- 
nieniu potrzeby redukcji kieruje się czysto 
zasadami kapitalistycznemi, bo ani iednem 
zdaniem nie porusza spraw spolecznych i 
państwowych. Dalej podał drh. Pawlak 


Powyższy artykuł, charawteryzujący 
położenie knappszaftu niemieckiego, poda- 
jemy dlatego, żeby czytelnicy zaznajomili 
się z trudnemi warunkami ubezpieczeń w 
czasie obecnym, aolbowiem i w Polsce, ra- 
czej w Woiewództwie Śląskim, przeżywa- 
ią Spółki brackie ciężki kryzys. 


Baczność robotnicy. 
kopalni Mysłowiekie!! 


W dniu 1-go i 2-go kwietnia b. r. odby- 
wać się będą wybory do Rady Zakładowej 
na kopalni Mysłowickiej. Związek Górni- 
ków Z. Z. P. idzie do tych wyborów z wła- 
sną jednolitą listą pod nazwą „Lista Związ- 
ku Górników Z. Z. P.*. Lista ta nosić bę- 
dzie Nr. 1-szzy i całkiem słusnie należy się 
też tei liście Nr. l-szy, bo jest to lista 
Związku, który jest najpierwszy i najstar- 
szy na Górnym Śląsku. Jest to pierwsza 
organizacja, która idzie do walki z kapita- 
łem o poprawę bytu robotniczego. Ziedno- 
czenie Zawodowe Polskie jako pierwsza i 
która dźwiga na 
swych barkach całą odpowiedzialność za 


wszelkie sprawy robotnicze, Dowodem te- 


go iest ostatni wyrok Komisji Pojednaw- 
czej Arbitrażowej, zatrzymuiący dotych- 
czasowe płace na cały rok naiprzód, ostat- 


"mia redukcja na kop. Mysłowickiej, bo któż 
'to bronił robotników, zamieszkałych w My- 


słowicach i okolicy, a żyjących wyłącznie 

z pracy rąk swoich przed.redukcją, któż 
tó wstrzymał dalszą redukcję robotników 
na konferencj; u p. kid yk Demobiliza- 


ï 


EL S E A N a S R E 


p. Komisarzowi Demobilizacyjnemu do 
wiadomości, że na kopalni mysłowickiei 
podczas. wszystkich świętówek bardzo du- 
żo górników zaieżdża, bo około 700 ludzi:: 
w najlepszych filarach wydobywają węgle, 
napełniają wszystkie próżne wozy, które 
na drugi dzień muszą być z pośpiechem 
wydobyte, przez co są poszkodowani ro- 
*botnicy, którzy stale na dniówkę pracują. 
Również roboty przygotowawcze i bezpie” 
czeństwa są ogromnie daleko wstecz, a 


ganki'i porządki na kopalni są niżej wszel-/ 


kiej krytyki. Robotników kopalnia redu- 
kuie, a w tem samem czasie przyimuje się 
świeżych robotników do robót kopalnia- 
nych pod różne firmy. Ostatnio przyjęto 
16-cie robotników pod firmy, na co dostar- 
czył drh. Pawlak dowody, ale rozumie się, 
na innych warunkach, bo za 4,60 zł. na 
szychtę, Również wskazał, że po Mysło- 
wiicach chodzi pogłoska, że ma być jeszcze 
z kopalni 400 „robotników zwolnionych. 
„Aber die Fórderung darf um keinen Ka- 
sten fallen", a również į nadgodziny będą 


} 


| 


robione, do "których się nawet zmusza ro- . 


bofników, 


Wobec powyższych uzasadnień stawił 
drh, Pawlak wniosek do Komisarza Demo- 
bilizacyjnego o odroczenie redukcji na ko- 
palni mysłowickiej do czasu zbadania po- 
danych spraw na miejscu, przez Komisję. 
Do.wniosku.przychylił się p. Komisarz De- 
mobilizacyjny i nie wydał zezwolenia na 
redukcję: robotników do czasu zbadania i 
wtedy dopiero wydana będzie decyzja. 

Przemówienie drh. Pawlaka ogromnie 
ciężko dotknęło pp. dyrektorów i znów wy* 
kazali swoją złość na sekretarza Zw. Górn. 
Z. Z. P. przez wypowiedzenie, że przed- 
stawia Sprawy sekretarz Związku, który 
nie zna kop. mysłowickiej i nie zna się na 
górnictwie; a przecież drh. Pawlak rychlej 
pracował w górnictwie, niż ci panowie. 


Oi nienawidzą panowie dyrektorzy to 
stare Zjednoczenie, dlatego, że to Zjedno- 
czenie broni szczerze Spraw robotniczych. 
Nie udató się kapitalistom węglowym ob- 
niżyć zarobków robotniczych w  górnict- 
wie, więc mszczą się na robotnikach przez 
świętówki i redukcje, a redukcją naiwię- 
cej robotników zorganizowanych w Zied- 
noczeniu Zawodowem ,Polskiem, i tem spo- 
sobem chcą zniszczyć te stare Zjednocze- 
nie. 

"Powyższe wykazuje wyraźnie, że Zjed- 
noczenie Zawodowe Polskie jest iedyną or- 
ganizacją robotniczą, której można swą o- 
bronę powierzyć, a jeżeli Zjednoczenie ma 
samo całą obronę inetersów robotniczych 
prowadzić i cały ciężar odpowiedzialności 
dźwigać, to też robotnicy powinni także 
zrożumieć i wszyscy jak jeden mąż, a Sze- 
gólnie z kopalni mysłowickiej wstąpić do 
tego starego Zjednoczenia i razem z tą or- 
ganizacią stanąć do walki. SO; 


cyjnego, gdzie kopalnia żądała zezwolenia 
na redukcję 450 robotników z dniem 1-go 
mąrca b. r., zrobiło to tylko Zjednoczenie 
Zawodowe Polskie. Jeżeli ta pierwsza i 
najstarsza organizacja ma dźwigać cały 
ciężar obrony interesów robotniczych, to 
też robotnicy kop.. Mysłowickiei powinni 
w nadchodzących wyborach wszyscy jak 
jeden głosować i iagitowa! za tą listą Nr. 1. 
S: O. 


a 


Fije Zwiazku Górników, które zdobyły 
—w htym ponad 3 nowych członków. 


Po 3 członków zdobyły filie: Chro- 
paczów masynistów, Król. Huta filia I, 
Orzegów maszynistów i Siemianowice 
Po 4 członków filie: Bogucice, Boj- 
szowy, Kosztowy, Gostyń i Kochłowi- 
ce maszynistów. 

'Po 5 członków filie: Łaziska Śred- 
nie, Michałkowice, Nowa Wieś filja II 


i Wyry. 

Po 6 członków filie: Kostuchna i 
Załęże. 

Po 7 członków iip: Dab i Przy- 
szowice. 


8 członków filia Mikotów. 

9 członków filia Łaziska Górne, 

Po 10 członków filie: Chorzów, Ko- 
chłowice górników, Mysłowice maszy- 
nistów i Pawłów. 

Po 12 członków filie: Łagiewniki 
i Szklarnia. 

_ 13 członków filja Podlesie. 


. nobierał 


13 członków 
ków IL. 

Po 15 członków filie: 
Szopienice. 

26 członków filia Zawodzie. 

28 członków iilia Lędziny górnik. 

40 członków filja Świętochłowice. 

Obwód rybnicki zdobył członków 
nowych 124. 

Reszta filii zdobyło po 1 lub 2 człon 
ków, razem na liczbę 184, 

Liczba wszystkich nowowstepują- 
cych członków według obrachunków 
nadesłanych do Kasy Związku Górni- 
ków ZZP. w lutym wynosiła 612. 

Które filie zdobędą w następnym 
miesiącu największą liczbę nowych 
członków??? 


Jaworzno i 


40 r rg an 


Jerhujcie, 
nowych członków e 


i 
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Z SE prawnej. 


Za pośrednictwem kierowanej 0- 
brony prawnej, przez Związek Giórni- 


ków ZZP. zostały wygrane następują- 


ce sprawy: T 

Członek naszej organizacji Józef 
Ziarko z Jaworzna uległ nieszczęśli- 
wemu wypadkowi 27 sierpnia 1929 r. 
na kop. Piłsudski w Jaworznie. Po 
długich staraniach, które prowadził o- 
brońca prawny Zw. Górn. ZZP., zo- 
stała przyznana Z. renta wypadkowa 
za niezdolność do pracy, które spowo- 
dował wypadek w wysokości 83'/:% 
z dopłatą wstecz za czas od 26 maja 
1930 r. w sumie 1936 zł i 2 grosze, — 
która to suma została poszkodowane- 
mu już czekiem Pocztowej Kasy Osz- 
czędności, wypłacona. 

Zaś nadal pobierał będzie Z. mie: 
sięczną rentę w wysokości 193 złote 
i 13 groszy (wspaniały mew = do- 
pisek zecera). 

Treściński Jan z Mysłowic za wy- 
padek odniesiony 5 lipca 1901 r. na 
kop. Mysłowickiej otrzymywał dotych 
czas rentę w wysokości 42 złote 40 gr 
za staraniem obrony: prawnej, zosta- 
ła T. podwyższona renta na 59 zł 60 


gr miesięcznie, a za zaległy czas z0- 


stało jednorazowo T. wypłacono 201 
złotych 60 groszy. 

Figura Józef z Janowa, pobierał 
za wypadek odniesiony 20 maja 1925 
roku 20-to procentową rentę, którą mu 
Zakład Ubezpieczenia od wypadków z 
dniem 1 marca 1930 r. zmniejszył. Na 
rozprawie przed Wyższym Urzędem 
Ubezp. w Mysłowicach, w. dniu 18 
imarca b. r. gdzie zastępował sprawę 
sekretarz Związku Górników Z. Z. P. 
została poszkodowanemu przyznana 
15-to procentowa renta, Zza zaległy 
czas będzie dopłacona suma 65,40 zł, 
zaś w dalszym ciągu pobierał będzie 
miesięczną rentę 16,35 zł. 

\ Piotr Kapica z Nowej Wsi, za wy- 
padek odniesiony 11 lipca 1928 r. nie 
przyznano przez Zakład Ubezpieczeńia 
od wypadków żadnego odszkodowania 
która to sprawa była rozpatrywana 
przed Wyższym Urzędem Ubezpiecz., 
gdzie przedstawiciel Związku udowod- 
nił faktyczny wypadek i spowodowa- 
ną niezdolność do pracy. Sprawa zo- 
stała odroczona, celem stwierdzenia 
przebiegu leczenia, i jego niezdolności 
do pracy. 

Teodor Pyras z Bytkowa, za. po- 
gorszenie się skutków wypadku zo- 
stała mu przyznana renta - od czasu 
wniesienia wniosku o pogorszenie się 
skutków wypadków, jako zaległą su- 
mę przyznano mu 96,84 zł, zaś nadal 
będzie renty w wysokości 
25 procent. yy 


filia Ruda.__zórai- 


waż 


Pietrek Józef, z Król. Huty, które- 
mu za skutki wypadku przyznano 20 
proc. rentę, na rozprawie w Mysłowi- 
cach, za pośrednictwem Związku go- 
stała mu przyznana 30 proc. renta. Ja- 
ko zaległość otrzyma 108,10 zł i 12,00 
jako zwrot kosztów. za Świadectwo 
lekarskie. 

Baran Jan, Jaworzno, za staraniem 
Związkowej obrony prawnej otrzymał 
25 proc. rentę wypadkową miesięcz- 
nie 22,76 zł. Zaś za czas ubiegły przy- 
znano mu 102,26 zł. 

Wdowa Marja Beszonera, po zmar- 
łym członku Zjednoczenia zwróciła się 
przez obronę prawną do Zakładu Pra- 
cowników Umysłowych w Król. Hucie 
o przyznanie jej renty wdowiej. Ponie- 
jednakowoż B. nie miał 5 lat 
członkostwa w Ubezp. Pracowników 
Umysłowych, dlatego nie przyznano 
jei renty lecz wypłacono jednorazową 
odprawę w wysokości 3.188,20 zł. 


Pol uwagę członkom Zw. Góruików Z. Z. P. 


Ponieważ zdarzają się bardzo czę- 
sto wypadki, że członkowie Zjedno- 
czenia zamiast przyjść do obrony pra- 
wnej, dawają sobie wnioski pisać u ró- 
żnych pisarzy pokątnych 1 gdy jest 
później termin na Wyższym lub Wo- 
wódzkiem Urzędzie Ubezp. 
przed Brackiem Sądem Roziemczym, 


przychodzą w ostatniej chwili do se- 


kretdrza Związku, ażeby sprawy ich 
przed wyżej podanymi bronił. 

" Biorąc powyższe pod uwagę komu- 
nikujemy członkom, że spraw których 
obrona prawna ZZP. nie wniosła lub 
co do których nie nastąpiło uprzednie 
porozumienie z odnośnym sekretarzem 
związkowym, sekretarz przed powyż- 


szemi urzędami zastępował :nie będzie. 
> LJ Z 
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Zwracamy członkom Taah rrm 
ników jeszcze raz uwagę na to, że w 
sobotę są biura Związku z powodu od- 
bywających się konferencji urzędni- 
ków zamknięte, i żadnych spraw ani 
spraw obrony prawnej się w tym dniu 
nie załatwia. 


Od Zarządu. 


Na ostatniem posiedzeniu Wydziału 
Rady Zjednoczenia Zawodowego Pol- 
skiego pomiędzy innemi uchwałono, że 
wobec ukazywania się w niektórych 
organach N. P. R. ogłoszeń wzywają- 
cych na zebrania partyłne członków 
Zarządów Związkowych,  niniejszem 
komunikujemy, że Z. Z. P. jako samo- 
dzielna organizacja bezpartyjna, nie 
może zezwolić na to, ażeby iakiekol- 
wiekbądź stronnictwo polityczne roś- 
ciło sobie prawo, zapraszania publicz- 


nie przedstawicieli, kierowników, za- 


rządy filijne, czy też członków ŻZP. 


na swe zebrania, konferencje lub zia- 
zdy. ; 


Z. Z. P. szanując przekonanie poli- 
tyczne swych członków, stanowczo 
zabrania nadużywania firmy ZZP. do 
celów partyjno - politycznych lub zew. 
nętrzno - organizacyjnych. 

Powyższe obowiązuje wszystkich 
członków nie wyłączając zarządy głó- 
wne, okręgowe, kartele, miejscowe ? 
zarządy filiine. 


Dając powyższa uchwałę najwyż- 


szej władzy ZZP. do publicznej wia- 


domości, jesteśmy przekonani, — że 


wszyscy zainteresowani do niej w 
ściśle zastosują. 


Zarząd Związku Górników zap. 


P'e = meee Ri, 
ato ża AN Ar. 


Redaktor odp. Franciszek Król w 
wicach. — Nakładem Związku Gór ikó 
Zjedn. Zaw. ary miną 
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